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Hild nie zginie w naszych uzdrowiskach
C y f r y  o s i ą g n i ę t e  z  a n k i e t y  Z w i ą z k u  U z d r o w i s k  P o l s k i c h
D la  orientacji i wyciągnięcia  

polem pewnych wniosków, poaa  
jc się najciekawsze cyfry, jakie 
otrzymał Związek Uzdrow isk Po l ­
skich w  odpow iedzi na ogłoszona  
ankietę za rok 1934. M ater ja ł  to 
narazić surowy i trzeba w mm 
trochę pogrzebać. Same cyfry  
tylko pośrednio mówią 0 w a lo ­
rach i właściwościach poszczegó1- 
nych środowisk kuracyjnych i od­
poczynkowych. W ie le  z- nich nie 
nadesłało dokładnych odpowiedz, 
zadawalnia jąe  się ogólnikam Mo 
i< my zatem tylko o tych uzdrowi-  
skacn mów ić, skąd nadeszły do­
kładno odpowiedzi „ a  wymienio­
ną ai k .eLe. Zresztą dla całości 
obrazu nicwielKa &tąd strata, 
gdyz zaledwie kilka uzdrowisk za- 
niedbało się,

R A B K A

B j ł a  przed laty znana jako 
nejsce kuracyjne dla dzieci. 

’ r®'v 'iież starsze pokolenie 
zy się tam skutecznie.

T 1934 gościło w  Rabce  
060 kuracjuszów. Chrześcijan  

-919, żydów' 5041 (29 proc.). 
Goście z zagranicy 278 (1 proc.), 
w tem 126 z Niemiec, 27 z Cze­
chosłowacji, 26 z Austr ji ,  21 z 
Łotwy, 15 2 Francji.

poszczególnych województw  
Oskich: Krakowskie 7698, W a r ­

szawa i woj. W arszaw sk ie  3363, 
śląskie 2352, Kieleckie 1786. 
Łódrkie 1051, Poznańskie 1018, 

Rawskie 705, Lubelskie 401,: 
1 "morze 18U i t d 

 ̂Kabkę nazyw ają  rajem dzieci i 
s|uszme, gdyż dzieci tam leczyło 

9166, czyli 46 proc. wszyst- 
ch kuracjuszy.

ści z woj. Białostockiego — 207o, 
z Wileńskiego —  1014, z Polesia  
344., z ludzkiego 284. Z gdziein­
dziej słabo reprezentowanego woj. 
Nowogródzkiego 275, z Ki akow­
skiego 194, z Lubelskiego 148, z 
Kieleckiego 67, z Poznańskiego  
55, z Wołyńskiego 55.

S Z C Z A W N IC A

Raj żydowski! N a  5645 kura ­
cjuszy było w 1934 r. 2860 żydów, 
czyli 51 proc., chrześcijan zaś 
27*5. Z zagranicy 42 osoby.

Żydzi leczą się staranniej, niż 
żydówki. Stąd w  Szczawnicy ty­

powo żydowskie z jaw isko : wśród  
kuracjuszy mężczyzn 2873, czj li 
51 proc . kobiet 2549 (44 proc.),  
dzieci 183 (5 proc.).

N a jw ięce j  gości dostarcza cu­
downej Szczawnicy, na której w la  
ściwościach najwcześniej pozna! 
się naród Izraela, w o je ­
wództwo Krakowskie — 1121, nie­
wiele mniej W arszaw a  i woj.  
W arszawsk ie  —  976 woj. L w o w ­
skie 899. Wielkopolska —  306, 
Śląsk 303, woj. Bieleckie —  240.

Jutro podamy dane 7 dalszych  
uzdrowisk.

(D .  c. n.).

W  i  r óo  .3# i s

Licytacje m ajtków  ziemskich
w  M a ł o p o f s c e  W s c n o d n i e j

TRUSKAWIEC

V d a w n a  lecz; choroby wątro ­
by i nerki z całej Polskil W  roku 
1934 gościł 12.723 kuracjuszy, w 
tćm 5680 (44 proc.) mężczyzn, 
6808 (53 proc.) kobiet i 235 (3  
proc.) dzieci, towarzyszących ro ­
dzicom

żydzi sobie szczególnie upodo­
bali ro uzdrowisko, gdzie ich by­
ło 5717 (45 proc.) na 7006 chrze­
ścijan. Zagran ica  słabo reprezen­
towana —  G4 osób

4 tu tównież W arszuwa i woj. 
W  rszawskie przoduje z 3102 go­
śćmi, potem idzie Lwowskie —  
2492, Łódzkie I9l2, Krakowskie  
1140, Kieleckie 912, Stan isławow­
i e  54b, Śląsk 535, W ołyń gdzie­
indziej opieszały 515. Lubelskie  
-^3. Tarnopolskie 358, Poznań­
skie 321, Pomorskie 173. B ia ło ­
stockie 161

D RU SK 1EN1K I

Za długi Ziemskiego T ow arzy ­
stwa Kredytowego we Lw ow ie  
w ystawmnyrh będzie na licytację  
szereg olbrzymich majątków ziem 
skich w  Małopolsee.

Posiadłości ziemskie należące 
do przedstawicieli znanych rodów  
nrystok-atycznych hr. Stefana  
Badeniego, hr. Stefana Gołuchow-

ekiego, hr. Dunin Borkowskiego,  
hr. Komorowskiej i inn sprzeda  
ne będą w  drodze przymusowej  
za 14.000.000 złotych, podczas 
gdy wartość ich przekracza sumo 
50.000.000 zł.

Licytacje 29 majątków ziem 
skich odbędą się w  pierwszych  
dniach m. września.

Z N A K  CZASTT 

„Obrona I.udu", organ N . P. 
R„ omawiając secesje z tego  
stronnictwa b ministrów Chą­
dzyńskiego, Jankowskiego i Pep- 
łowskiego oraz niektórych działa­
czy z Z. Z. P. (Zjednoczenia Za ­
wód Polskiego ) na tle nieuzna­
wania bojkotu wyoorów  oraz ata­
ki prasowe secesjonistów przeciw  
dawnej partji i pos. Popielowi, 
zauważa :

IV' Polsce pomajowej stało się j aż 
zwyczajem, żc w każdorazowe .wybory, 
gdy pokusa obietnic i podarków działa 
silniej niżeli zazwyczaj, załamują się 
w szeregach ruchów ideowych co słab­
sze charaktery t składają hołd cznłobu- 
nv przemocy. To sarno zjawisko obser­
wujemy teraz. Rozciąga się ono tta 
wszystkie stronnictwa opozycyjne, a 
między innemi zaistniało również, acz- 
Lolwiek stosunkowo słabo, w Narodo­
wym Obozie Pracy..-".

D W I E  D U S Z E

Naw iązu jąc  do książki b. pos. 
Bojki „Dwie dusze" pisze tygod­
nik ludowy „P iąst“ z  okazji uro­
czystości racławickiej:

„Racławice przypominają każdemu 
chłopu owegc Polaka —  Tadeusza Ko­
ściuszkę, który wdziawszy sukmanę 
chłopską, wprowadził chłopi V po1'kier. 
do historji na oolach racławickich 
Racłas ico, to początek tej ery, która

niósł? 7 sobą równe praw: dla wszyst-1 dars iw a  narodowego do mymi  
kici, Polaków pc walała w okresie £T,f, ob r0nv obróny państwa win- 
utcvro.li przetrwać najsrozsze prze a-_ . . . _ nn f-TniroZ n - en, ln-n
dowania... Idea. ochrzczona krwią Gło- 
wackicb, na polach racławickch, pro­
wadziła w roku ,020 chłopów i robot­
ników na zew Witosa — na pola Ra­
dzymina...

,„Bez słowa sprzeciw" posłuszni do 
ostatka mimo ostrze/en posłow ludo­
wych, głosują za oMarcicm chłopów z 
praw nabytych — Bojici, Hyle, Gwiż­
dże. Potoczki, Kiclaki. Udekorowaniem 
tej akcji, jest ofiarowanie Sławkowi, 
twórcy nowych ordrnacyj wyborczych, 
na drugi dzień po ich uchwaleniu, na 
znak wdzięczności —  zagrody chłop­
skiej w racławickej gminie z w.crno- 
poddańczcm przemóy ieni m i\iclaka. 
Okres otwarty przez. Kościszkę na po­
lach racławickch —  nadania chiopu 
praw — został zamknięte na tych sa­
mych polach —  przez ciaruwanie p. 
Sławkowi, twórcy „rlity", zagrody 
chłopskiej, z wdzięczności za pozbawie­
nie praw’ masy chłopskiej w Polsce. 
Czyż pańszczyźniana dusza mogła stwo 
rzyć coś lepszego?!".

O B R O N N O Ś Ć  P A Ń S T W A

Przyznając całkowitą słusz­
ność stanowisku, 
sprawie stosunku

zajętemu w  
wojska do 

spraw  gospodarczych przez „Po l ­
skę Zb ro jn ą"  (cytowaliśmy je j  
artykuł w czora j ) .  „W arszaw sk i  
Dziennik N arodow y"  zw iaca  uwa  
gę, że nad przystosowaniem gospo

Czy koncesionkiwanie Kupiectwa?
Do ogromnych rozmiarów roz­

rasta się handel uliczny, domo 
krążny, larmarczmctwo, wielkie  
są liczby upadłości, często złośli­
w ych ;  pośród w arstw  kupieckich 
zna jdu ją  się ludzie nieposiada- 
jąey fachowego wykształcenia, 
czasami wprost wykolejeńcy, d it  
których dostęp do innych zawo­
dów został z tych czy innych 
względów zamknięty.

Sytuacja kupiectwa polskiego 
jest bardzo ciężka Postępuje sta* 
ly spadek obrotów, zwiększany  
jeszcza spadkiem cen, dalej spa­
dek zysków, przy jednoczesnym  
wzroście ogólnych kosztów po­
średnictwa handlowego. Jak się 
to dzieje, że jednocześnie spada­
ją  zyski kapców, a w zrasta ją  ko­
szty pośrednictwa '’ W p ły w a  na to 
nienatuarhij rozrost aparatu po­
średniczącego, czasem zupełnie 
niewłaściwego.

Czem ma być t. zw. cenzus ku 
piecki, który ma być wprowadzo­
ny? U praw ian ie  handlu ma być 
uzależnione od pewnych wstęp­
nych warunków' w dziedzinach 
wykształcenia, praktyki, o rgan i­
zacji i moralności. Już w  roku 
1907 w Austr ji  ustawa przemy-

p r z e d  w i e l k a  z m i a n ą  w  o r g a n  z a c l i  h a n i n -
cenzusu zostaje zahamowany do- handlu w X TX wieku a le - °^ c n re ,  
p yw elementu oszukańczego, gdy w  pew nych dzieuzinach d zu -  
który świad m.e *er„j, w  dzie- tają kartem. Które w lasciwm n,a 
dz i e handlu. Podnosi się po- są n.czem innen. (w  zakresie or-

s lowa przew idywała  dowód uzdol 
tizdrowisko pomieściło w 1934 r. njenia dla niektórych działów

8006 kuracjuszy Najchętniej le­
czą się kob ie t j : 3898 —  49 proc., 
mężczyzn 1944 (24 proc.), dzieci 
aż 2169, czvli 27 proc.

Leczy sie tu cala piutokracja ży­
dowska 2 Białostoczezyzny i W i ­
leńskiego. Żydów 8970 (49.6 pro­
cent), chrześcijan 1034 (ó0.4 pro­
cent). Z zagranicy mało —  60 
oróh.

I tu M arsza  wy pełno —  3252, 
potem najliczniej płynie fula go-

handlu detalicznego. Również no­
wela do naszej ustawy przemy­
słowej przewiduje  wprowadzenie  
osobną ustawą dowoau uzdolnie­
nia.

W ym aga jąc  kwabfikacy j od 
tych. którzy mają poświęcać się 
zawodowi kupieckiemu, s f e r y  ku- 
pirckie kategoryczni'* zastrzega- 
ią że cenzus nic mnże byt* w żad­
nym wypadku irientj fikoe ar.y z 
koncesjonowaniem .Tc*t to stwier

dzenic pozytywne i wyjaśn ia jące  
wiole rzeczy

W prowadzenie  cenzusu posia­
da swoje zło strony pizedewszy-  
stkiem do dziedziny handlu w pro  
wadza się b iurokrację i stwarza  
pewne obciążenia. O tw iera ją  się 
możliwości do szeregu nadużyć, 
pogłębia się popęd do zamykania  
dostępu do zawodu, hamuje no- 
tarniną aktyw ność kupca i przed 
siębiorcy, a na straży jego intere­
sów stawia się chroniący go 
przepis. Ponadto istnieje trud ­
ność zasadnicza stworzenia ob ­
iektywnych, zawsze słusznych 
kryterjów, przy ocenie kand jda  
tów i ujęcia wszystkich dziedzin 
handlu.

Ot.zjwiście stonowanie cenzu­
su ma i swoje dobre strony i te, 
rzecz prosta, przeważają. Cen­
zus, jeżeli nie zamyka, to w każ­
dym razie utrudnia dostęp do 
handlu tym, którzy przerzucają  
się do tej dziedziny i p racu ją  w 
niej zupełnie przygodnie, p row a ­
dząc przedsiębiorstwo w  ten spo­
sób. że nietylko ru jnu je  siebie i 
własne kapitały, ale i inne przed­
siębiorstwa. Przez wprowadzenie

ziom kupiectwa, np przez to, że 
stawia się minimalne warunki  
wykształcenia. znajomości języ­
ka po] k i°go  i t. p. Każdy kupiec  
operuje chociażby minimalnym  
kredytem, a nic każdy, umie się 
podpisać. Są ta ty , którzy nie w ła  
dają, nawet w  słowie, językiem  
polskim Cenzus chroń:- także 
przed napływem masy tsndecia-  
rzy nieodpowiedzialnych, któ­
rych biedy spadają  na rachunek  
calagc kupiectwa.

Projekt cenzusu w  zkresie ku­
piectwa me jest rzeczą nową, dy­
skutowany był w  organizacjach  
kupieckich już od szeregu lat. 
Jeszcze we wrześniu 1933 roku 
Naczelna 'Rada zrzeszeń kupiec- 
twa polskiego na zjeździe w  T o ­
runiu wypowiedziała  się zasadni­
czo za stosowaniem cenzusu.

N ie  można dziś bronić obecnej 
sytuac; i kupiectwa koniecznością  
utrzymania dotychczasowych swo  
bód w zakres e wolności handlu.  
Liberalizm  był jeszcze dobry w

jakie bedzie teraz stanowisko Gdańska
pod wrażeniem  odpow iedzi polskiej]

K re d y ty  B .G .K . dla rze m io s ł!
p o d w y ż s z o n e  d o  7 .5 0 0 . ^ 0 0  2 i

Md dnia 1 września wejdzie  
" tjrr.io obniżona stopa proconto- 

kredytów rzemieślniczych  
’ ’ oku Gospodarstwa Krajowego.  
W  ttl' .41 uchwały B. G. K. opro­
centowani* kredytów rznue ś ln ! -  
t-t-rch obniżone zostaje z 7 proc, 
cle. 1 proc. Jednocześnie Bank 
Gospodarstwa K ra jo w -go  powięk-
sia kontygent, kredytów ti.yekonto
'tych % fiSuU.uOU zl. na 7.500 000 
zlot} eh. Dyrekcja B. G, k. uw zglę 
dn ii jąe  postulaty rzemiosła zgo-  ̂
d u ła  się na podniesienie górnej 
gr «n icv  pożj czek z 2.000 zł. na 
4.000 Ji

Kredjty  rzemieślnicze R l K. 
będą nadal rozprowadzane za po- 
śrcdnicl wom Komunalnych Kas  
Oszczędności zasadniczą forma ta 
hezpiecżenia kredytów' pozostają 
weksle. Weksle składano prze- po 
żyezkohiorcę wystaw iare będą w  
terminach poszczególnych rat, 
nie dłuższych jednak od 12 m *- 
sifby. Jak wiadomo kredyty udzie 
lano przez K. K. 0, wynoszą  
8 proe. —  8 próe, i pół tak, 7.0 sto­
pa procentowa B. G. K. jest rtai- 
niższą dla rzemiosła przy Uzyski­
waniu kredytów.

T l a  M m o i t t e s i e

OtipG w ie d ź kobiet

Komisarz Rzplitej w Gdansku  
min. Pnpec po powrocie z W a r ­
szawy od wolnego miasta wysto­
sował od Senatu gdańskiego no­
tę, w której stwierdza, żc rząd 
polski w zupełności popiera jeg °
stanowisko i żc rozporządzenie
ministra skarbu nie będzie wyco 
fanc Równocześnie komisarz ge­
neralny w  imieniu rządu polskie­
go wezwał Senat do wykonywa­
nia wspomnianego rozporządze­
nia.

Nota ta tak donosi z Gdańską 
agencja ..Press", w yw o ła ła  w  ko­
lach kierowniczych wolnego mia­
sta ogromne wrażenie. Należy  
prz; pomnieć, żć przed kilku dnia 
mi urzędowy organ Senatu ko­
respondencja ..Dńk", omawiając
sytuacje wytworzoną nrzez pol­
skie zarządzenie celne, czynił* a- 
luzję, i A w  razie, gchby TolskA 
trwała na zaiętem stanowisku. Sc 
nat gdański mógłby na to odpo­
wiedzieć zniesieniem granicy c c H n a e h .

r.cj w d n e go  miasta z Rzesza, nie- 
rGrcką.

Tem większo wrażenie spraw i­
ła przyw icziona przez komisarza  
Papćc ‘go odpowiedź Polski, utrzy 
mująca kategorycznie stanowisko  
1‘ządu polskiego w kwrstji celnej. 
Oripcwiedź rządu polskiego dowo  
dz;, iż Polska nic lęka się pogró­
żek gdańskich.

Radykalne elementy w  Senacie 
gdańskim wy stępują z projekta­
nt odwetowych zarządzeń Gdań­
ska. Jednakże gdańskie s fery  go- 
spodarcze i hardziej umiarkowane  
żyw ioiy w Senacie przeciw-stawia 
j ą  się tym pomysłom i podnoszą 
konieczność prowadzenia pertrak  
tacji z rządem polskim i unikania  
dalszego zaogniania napiętych 
stosunków.

Stanowisko Senatu gdańskiego  
wobec noty polskiej m i  być zde­
cydowane w  najbliższych godzi-

gan izacji ) ,  jak rodzajem cechu 
wielkiego przemysłu, gdy np. w  
zakresie handlu zbożęm wolność  
jest zupełnie wyeliminowana  
przez działalność interwencyjną  
P.Z .P .Z  —  pełnej wolności i tak 

niema.

Obecnie Stowarzyszenie Kup  
ców Polsicich, i Izby Przemysło­
wo - Handlowe podjęły akcję, m a­
jącą na celu wprowadzenie cenzu­
su. Naraz ie  bada się te sprawy »v 
postaci ankietowej. Cenzus obej­
mowałby (tak  p rzew idu ją  projek­
ty) w  zakresie k v a l i f ik a c j ; mo­
ralnej kandydatów: niekaralność, 
w zakresie wyKSZiałcer.id: dwa la­
ta szkoły powszechnej w  zakresie 
prak tyk i: 3 letnią praktykę dla 
pracowników przedsiębiorstw IV  
kat., 2-letnią dla I, II i III, jedno­
roczną dla posiadających wyższe  
wykształcenie handlowe przy mo­
żliwości nawet całkowitego uchy­
lenia praktyki na podstawie decy­
zji Izb Przemysłowo - Handlo­
wych, w  zakresie organ izacy j­
nym cenzus nie jest sprecyzowa­
ny i zależy od rozwiązania kwe- 
stji przymusu organizacyjnego  
dla kupiectwa.

Oczywiście należy się liczyć z 
tem, że cenzus wprowadzony bę­
dzie etapami po gruntownem prze 
myśleniu i przygotowaniu całej 
akcji, że w  znacznej mierze u- 

J wzglednione będą prnwa nabyte  
.osób wykonujących zawód ku- 

jjhckijW c'nw'ili wejścia zarządzeń 
•pozatem że przyjmie się 3zereg 
zwolnień i ustali szereR w y ją t ­
ków' , oczywiście, na pewien okrc8.

Naturalnie , wprowadzenie cen­
zusu nie usunie wszystkich trud­
ności kupiectwa polskiego Skutki 
kryzysu i nęóz.y będą nadal d a w a ­
ły się o d c z u ć .  Sfery  kupieckie wv  
raźnie zastrzegają, że po cenzusie 
nie można sm .ipodziewać pełne­
go rozwirzAnia wszystkich bo lą ­
czek może on dać jedynie poważ  
tlą. odcinkową poprawę. N a s z c m  
zdaniem wprowadzenie cenzusu 
powinno iść w  parze z w y ru g o w a ­
niem w p ływ ów  pasożytniczego po­
średnictwa, w  głównej mierze ży­
dowskiego, ktorego działalność fa  
lalnie ciąży na naszym ustroju  
handlowym.

s t p .

U  i v  T
K S I Ę G A R Z - W Y D A W C A

Hu C T
zblazowanym i zleniwialym. 

propagującym wszelką sWobude i 
użycie, marzącym o wymierającej  
r ranc j i  — dają prostą i jo*nń  
odpowiedź kóbiety francuskie:
•-nez? dzieci!

W ćd ług  oficjalnej statystyki 
ruchu ludności wś Francji v  9o

departamentach by lo obecnie dwa j 
razy tyle urodzin; ćó przed ro -1 
kiem. N adw tżk a  urodzin ńad zgo- j 
nami (na  tym obszarze) wjrilió-j 
s!a w r. 1934 —- 42.84Ó osób. gdy ! 
w roku 1638 —  tjrlko 21.508. ;|

To się nazywa żjmotnftść gal J 

l i jska! 1

Kowalfer Ord*iu Odrodzenld f  ' dfuqo !fhi W.cenreztS I Członek honoruwy Związku Ksią 
garzy Boisk ch, dfugolatrtl Czł! nek Zarządu I Rady PMfokjęgo Tow Ksłąga. nl Kolejowych „R u c t  
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no czuwać cale społeczeństwo 1 
że w  stosunKu do dzisiejszego sta­
nu rzeczy

 p o t r z e b n e  są w Polsce bardzo sze-
r ihir gospoilarcze reformy. Chodzi tu 
nieUlko o takie czy mne dziedziny prze 
inysłn. Chodzi o caiość naszego gospo­
darstwa społecznego, które domaga się 
zasadniczej przebudowy. Czyż może 
trwać tak dłużej, bez szkody dla oDro- 
ny państwa, aby najszersze \\_rstw\ 
społeczeństwa składały się z biedaków, 
aby pods'awo\va gałąź naszej wytwór 
czości —  rolnictwo, z ktorego żyje prze 
szio 70 proc. ludności, znajdowało się 
na skraiti ruiny? Czyż można pogodzić 
,-ię z tem, aby naszem życiem gospo- 
darcztart kierował żj-wioł obcy —  Ży­
dzi, którzy odgrywają w nicm najwięk­
szą rolę jawnie lub z Ukrycia?

Tc wielkie zagadnienia wiążą się - 
bardzo ściśle z kwcstją obrony pan) 
stwa i jego sił w najbliższej wrojnie 
Są to zagadnienia nietylko ważne, ale 
1 pil ic. Powinny one stanowić głów­
ną troskę naszej polityki wewnętrz­
nej".

A  N A  JES IENI. ..

„Słowo Pomorskie", zajmująca  
się sytuacją gospodarczą Polski,  
stwierdza, że:

„Coraz powszechniejszą staje się u 
itas świadomość, że nasze życie gospo 
darczc nietylko nie doznaje żadnego o- 
żywienia, ale przeciwnie, coraz więcej 
zamicre . W  istocie, rzeczy, u nas do­
tąd nic zasto ;o\vano żadnego radykz 1- 
niejszego śiodka, przeciwko kryzyso­
wi... Uetlacja, aby była skuteczną, mu­
si bj ć zastosowana wszechstronnie... 
otan, w jakim się dzisiaj znalazło na­
sze gospodarstwo naioćow-e, '.awdzię- 
ezamj właśnie fałszywemu stosowaniu 
polityki deflacyjnej. Ponieważ przed 
Itzema dwoma laty fiskus nie zlużnił 
śruby podatkowej i sam pasa nic za- 
Jska', dzisiaj źródła podatkowe wysy­
chają tak mocno, że wbrew oficjalnym 
przewidywaniom z miesiąca na miesiąc 
rośnie niedobór . w budżecie państwo­
wym, co wszelkie rachuby na stabili­
zację. gospodarszą zundnie przekreśla.

W obec  tego tfrzeba przewidy- * 
wać, ż e :

„Za kilka micaęcy najpóźniej Rzą!  
hęij-:c musiał na wzór Layala zabrać 
się do ratowania kraju przed katastro­
fą gospodarczą z całą bezwzględnością.

Nastąpi to zapewne niestety. dopie­
ro pc. wjborach, jahozc teraz najważ- 
tiiejszą robotę swą upatruje sanacja w 
przygotowaniu zwycięstwa wyborczego 
a także dlatego, żc trzebaby poczyn.ć 
różne oszczędności, bardzo dla stron­
ników sanacji niewygodne,- co znów w 
okresie przedwyborczym wskazand me 
jest. Oby tylko kryzys gospodarczy nic 
okazał się potężniejszym przeciwni­
kom od „partyj nictwa"! Oby „zwycię­
stwo"- w\ borczc nie zostało przekreślo­
ne przej. katastrofę goipodarczą, ku 
kt rej kraj- zmierza szybkiemi Wrona 
mi“.

N I E M A  A T M O S F E R Y

Coiaz silniejsze wzm agania  się 
kryzysu stwierdza i „Czas", Któ­
ry kwestionując skuteczność p ro ­
ponowanej dla zaradzenia złu po­
lityki nakręcania konjunktury. ra 
dzi nie szukać środków nadzwy­
czajnych, ale praedewszystkiem  
zdać sobie sprawę że

„...rue jesieśm; społeczeństwem 
tal: beznadziejnie biednem... Nie n\o- 
wiąc bowiem ju>„ o kapitałach przez 
statystykę nieuchwytnych, które cze­
kają na moment pomyślny, by wyjść 
z ukrycia, kapitałem jest przede-

■szyn.npni inicjatywa twórcza... A  
dla tej inicjatywy twórczej niema u 
has właściwej atmosfery, sprtyjaja- 
cej zarabianiu i tym, którzy zarabia­
ją N ii ma u nas kultu d.a dobrobytu, 
gdyż ha iło zaciskania pasa podnie­
śliśmy do niebosiężnych wyżyn swoi­
stej idcologji gospodarczej. Gnębi nas 
fiskalizm, czv *to Wrogi, a w  lajlep 
Rzym wypadku obo.ii-tny stosunek 
biurokracji do wszystkiego, co rwfą- 
zanr jest z działalnością gospoaar 
czą* ...

Zdaniem więc „Czasu "  g łówna  
przyczyna zła )rżv w  'ym  braku  
u nas atmosfery dla inicjaiywy  
twórczej,

„...a jej przywrt>cerue będzie pierw 
r.zyn i bardzo poważnym krokiem r.a 
drodze do ożywienia życia gospoda? 
czego zapomoc? nic sztucznych, na 
Krotka metr Obliczonych środKÓW, 
.e tz  przez pobudzenie ukrytych Wa 
pitalói i drzemiącej energji poten­
cjalnej".

Na smutne tc dbrzęjj t3pra.-zają krewnych przyjaciół i znajomych pog
Ż o r  3 ,  s y n o w i e ,  b e a t ,

J E S T E Ś M Y  B I E D N I

N iem a jednak widocznie wśród  
sfer  gospodarczych (do których  
„Czas" jest zbliżony), jednolitej  
cpinji w  tej sprawie, bo „K urje r  
Polski ‘ zgoła odmiennie stw ier­
dza, że „my się jeszcze łudzimy  
ie  jesteśmy krajem zamożnym, bo 
gatvm, tymczasem zaś „n3pr»w dę  
jesteśmy b iedn i" :

. „...Odstęp r.„szego zacofania w po- 
o v liantti z Zachodem zamiast się 

żhihiejSzać, z każdym rokiem feie 
"Więk.sza... W  dziedzinie produkcji 
ak 1 bezrobocia posiadamy najgor- 

szy w kaznik z państw wymmnio- 
n.ch w Małym Roczniku ( «tat/=tyc/. 
tiym).. w  cyftu-d spożycia znpjduje 
:c} _ tę na ostatn.cł miejscach... Ka- 

I Pit-al społecm} sie kurczy, u-odukcja 
sie zmniejsza, bezrobocie sie zwięk­
sza"...

Co tej djagnozy, konkluduje  
. .Kurjer Polski",  trzeba zastoso­
wać terapię naszego orgańiżmu  
gospodarczego.
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